,,CRUSHING IN” GRZEGORZA KLAMANA 
CZYLI  STÓŁ ROBOCZY LECHA WAŁĘSY W MUZEUM NOBLOWSKIM W SZTOKHOLMIE 

Czy możemy sobie wyobrazić stół roboczy ze Stoczni Gdańskiej wbijający się w okno szacownego muzeum historycznego? Pewnie nie, ale to właśnie wydarzy się 15 czerwca w Sztokholmie. 

 Dzięki zabiegom Instytutu Polskiego www.polskainstitutet.se Muzeum Noblowskie www.nobelmuseum.se w Sztokholmie zamówiło u mieszkającego w Gdańsku artysty Grzegorza Klamana instalację nawiązującą do postaci Lecha Wałęsy, stoczniowego elektryka, legendarnego przywódcy strajków w Stoczni Gdańskiej, jednego z założycieli Solidarności i pierwszego Prezydenta wolnej Polski, który w 1981 roku otrzymał w Oslo Pokojową Nagrodę Nobla. Projekt to „latający“ rzeczywisty obiekt – dawny stół roboczy z warsztatu elektrycznego w Stoczni Gdańskiej, w którym niegdyś pracował polski Noblista. Projekt nosi tytuł CRUSHING IN i nie przypadkiem realizowany jest tuż przed 30 rocznicą powstania Solidarności. 
“Jesteśmy ogromnie szczęśliwi, że możemy pokazać instalację Grzegorza Klamana, stół roboczy Lecha Wałęsy w Muzeum Noblowskim -mówi kuratorka projektu, Karin Jonsson z Muzeum Noblowskiego - Artystyczna interpretacja roboczego stołu, wyprodukowanego masowo produktu, stawia pytania, interesujące zarówno z perspektywy historycznej jak i artystyczne, na temat obiektów muzealnych i wagi, którą do nich przywiązujemy. Instalacja jest także sposobem na uczczenie 30 rocznicy strajku w stoczni Gdańskiej, na którego czele stanął Lecha Wałęsa i który stał się początkiem rewolucji, która dziesięć lat później doprowadziła do upadku reżimu komunistycznego w całej Europie Wschodniej” 
*

„Instalacja Grzegorza Klamana w Muzeum Noblowskim jest wyjątkowa pod każdym względem - podkreśla dyrektor Instytutu Polskiego w Sztokholmie , Katarzyna Tubylewicz - jako znaczący projekt  zrealizowany przez polskiego artystę w szwedzkiej przestrzeni publicznej, jako odważna manifestacja  artystyczna  w instytucji, która raczej nie pokazuje krytycznej sztuki współczesnej i jako stawiający wiele pytań na temat naszej pamięci historycznej, niebanalny i „nielaurkowy” projekt rocznicowy.”
Instalacja Crushing In to efekt udanej współpracy  wielu instytucji, Muzeum Noblowskiego w Sztokholmie, Instytutu Sztuki Wyspa w Gdańsku, Instytutu Polskiego w Sztokholmie wspieranej przez Ambasadę RP w Sztokholmie, Stocznia Gdańsk oraz biuro Gdańsk 2016 Europejska Stolica Kultury-kandydat

Projektowi towarzyszy katalog wydany przez Instytut Polski w Sztokholmie z tekstami Olova Amelina (dyrektora Muzeum Noblowskiego), Dietera Roelstraete (krytyka i kuratora), Katarzyny Tubylewicz (dyrektor Instytutu Polskiego w Sztokholmie) i  Anety Szyłak (dyrektor Instytutu Sztuki Wyspa).
“Crushing in”
15 czerwca – 19 września

Muzeum Noblowskie 
Gamla börshuset vid Stortorget 
Gamla Stan, Sztokholm 
Kurator wystawy: Karin Jonsson


GRZEGORZ KLAMAN jest pionierem sztuki krytycznej i politycznie zaangażowanej w Polsce. Zrealizował szereg istotnych projektów w przestrzeni publicznej, w tym tak głośne jak Subiektywna Linia Autobusowa (2002, 2009, 2010), w której stoczniowcy opowiadają swoje wielogłosowe, niepoprawne, osobiste i różne od oficjalnej historii wizje przeszłości. Dla Klamana krytyczna relacja do idei upamietnienia, problematyka pamięci i historii to jedne z kluczowych zagadnień i żródeł napędowych jego sztuki. Znany z projektów kontrowersyjnych, zaburzających tradycyjne rozumienie obiektu, funkcji sztuki i roli artysty sztuki. 
Od 2004 roku Klaman jest współtwórcą INSTYTUTU SZTUKI WYSPA na dawnych terenach Stoczni Gdańskiej. 1 maja uruchomił na nowo Subiektywną Linię Autobusową i rzeczywisty budynek Warsztatu Wałęsy jako rodzaj muzeum in-situ, które jest zarazem instalacją artysty. Od 4 czerwca w Wyspie można oglądać jego wystawę instywidualną „Rzeczy Polityczne“ (Political Things) przygotowaną we współpracy z kuratorką Hadas Maor. 


Z WYWIADU Z GRZEGORZEM KLAMANEM ZAMIESZCZONEGO W KATALOGU PROJEKTU „CRUSHING IN”
„ Jaką historię opowiada warsztat Wałęsy?

Warsztat zostaje „przeniesiony” z codziennego, zwykłego, surowego świata stoczni i wbity w mury Muzeum Noblowskiego, które istnieje po to, by podkreślać niezwykłe ludzkie zasługi, dowartościowywać ich wysiłki. Warsztat wbija się w ten gruby mur, żeby przypomnieć po trzydziestu latach od powstania Solidarności, kontekst tego, co wydarzyło się najpierw w Gdańsku, a potem w całej Europie. Wałęsa latami  stał i pracował  przy tym stole zanim stanął na barykadzie. Ten stół to jak świadek jego robotniczej tożsamości.
Ale Ty często podkreślasz, że cenisz działanie na peryferiach, w tzw. gorszych miejscach. Projekt w Muzeum Noblowskim jest więc także zaprzeczeniem Twojej normalnej drogi artystycznej .

Ależ nie. Ten projekt tyczy się tak naprawdę tego, co jest zapuszczone, zapomniane i zrujnowane. Warsztat Wałęsy stoi od kilkunastu lat w stoczni, która znajduje się na granicy przetrwania. Po tylu latach od upadku komunizmu ciągle jeszcze nie mamy w Polsce Muzeum Solidarności. Jeśli przyjdziesz do dawnej stoczni, to poza pomnikiem przy bramie nie zobaczysz nic, co przypominałoby o tym, co tu się wydarzyło, że to tu, w Gdańsku zaczęła się rewolucja w Europie, że nie rozpoczęła się ileś kilometrów dalej w Berlinie, tylko tutaj. Chodzi o widoczność, bez której przegramy, a właściwie może już przegraliśmy walkę o pamięć. Jest wielu młodych ludzi w Polsce, którzy zapytani o Solidarność, nie potrafią zbyt wiele powiedzieć. Świadomość, że upadek komunizmu symbolizuje mur berliński, będzie się umacniać, pamięć o stoczni zanikać. Stąd wzięły się moje pomysły, na takie projekty jak realizowana w Gdańsku „Subiektywna linia autobusowa”, czy przeniesiony do Sztokholmu Warsztat Wałęsy.”
Rozmawiała Katarzyna Tubylewicz

(Dyrektor Instytutu Polskiego w Sztokholmie)
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